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Wczoraj, obch idzooo tu solennie rocznicę Imienin 
J e g o  C e s a r s k i e j  W y s o k o ś c i  C e s a r z e w i c z a  N a s t ę p c y  
T r o n u  W i e l k i e g o  X i ę c i a  M i k o ł a j a  A l e y a n d r o w i c z a . 
O godzinie 9tej rano, tak Władze Rządowe, jako  i Oby­
watele tutejsi, zebrali się licznie w Kościele Archi-Kate­
dralnym i Metropol talnym Śgo J a n a ,  gdzie celebrował 
w assystencji Duchowieństwa, JW . JX. D ekert, P ra­
ła t ,  Dziekan Kapituły Metropolitalnej Warszawskiej. 
Następnie grono Duchowieństwa, Jenerałów , Wyso­
kich Dygnitarzy, oraz Wojskowych i Urzędników wszel­
kich stopni i Obywateli miasta, zebrało się na poko­
jach  Zamkowych, przyjmowane będąc przez JO. Xięcia 
Gorczakowa N a m i e s t n i k a  Królestwa. O godzinie 1 le j  
zebrano się do Kościoła Katedralnego Prawosławnego 
N a j ś w i ę t s z e j  TRÓJCY, aby uczestniczyć na odbytem 
tamże Nabożeństwie, celebrowanem przez Najprzewie- 
lebniejszego A rsenjusza, Arcy-Biskupa Warszawskie­
go i Ńowogeorgiewskiego, w assystencji Prawosławne­
go Duchowieństwa. —  W Kościele XX. Bazyljanów 
odprawione zostało uroczyste Nabożeństwo przez W. JX. 
Boniewskiego, Superyora Klasztoru tu te jsz eg o .— J e ­
dnocześnie podobnież odpowiednie Nabożeństwa odbyły 
się w Kościołach Ewangelickich obu wyznań.—  Oprócz 
tego, w czasie odprawianych Nabożeństw, na których 
znajdowała się młodzież szkolna, młodzież ta wykony­
wała różne religijne dzieła muzyczne, i t a k : uczniowie 
Gimnazjum Realnego w Kościele PP. Wizytek, podczas 
Nabożeństwa, wykonali Mszę utworu J. Elsnera , na 
cztery głosy, z towarzyszeniem instrumentów metalo­
wych: T e  D e u m  J. Stefaniego  i Hymn Lwowa, pod 
przewodnictwem T. Skapczyńskiego; uczniowie Szkoły 
Powiatowej przy ulicy Leszno, wykonali pod przewo­
dnictwem tamtejszego Nauczyciela śpiewu, Mszę i T e  
D e u m  Stefaniego, Hymn Lwowa; uczniowie Szkoły P o­
wiatowej o 5ciu klassach przy ulicy Podwal, pod prze­
wodnictwem Walentego Strybel, odśpiewali Mszę u k ła ­
du Elsnera  i Hymn Lwowa; uczniowie Szkoły Powia­
towej 2giej na Nowym-Swiecie, wykonali Mszę na trzy 
g łosy  bez organu, fcompozy: J. K. Chwalihiga, i pod 
kierunkiem tegoż Nauczyciela T e  D e u m  Stefaniego  i  
Hymn Lwowa. —  O godzinie 6tej wieczorem, przedsta­
wiono w Teatrze Wielkim widowisko bezpłatne; po 
skończeniu którego, w chwili rozjaśnienia cyfry J. C. 
W y s o k o ś c i , Artyści i Artystki obu Teatrów, wykonali 
Kantatę. —  Wieczorem całe miasto rzęsistą zajaśniało 
illuminacją.

Konsekracja JW. JX. Walentego Baranowskiego, 
Prałata  Archi-Dyakona Katedry Lubelskiej, wyniesione­
go na godność Biskupa Lorymy, SułFragana Dyecezji 
Lubelskiej, odbyła się w dniu 13tym b. m. w Lublinie, 
z wielką i odpowiednią temu poważnemu aktowi u ro ­
czystością. Już o godzinie 9tej z rana zebrali się w Ko­
ściele Katedralnym, Urzędnicy Władz wszelkich. Oby­
watele i tłum y pobożnych. W Presbyterjum znajdował 
się JW . JX. Teraszkiewicz, Biskup Bełzki, Suffragan i 
Administrator Dyecezji Chełmskiej, Prześwietna Kapi­

tuła  Lubelska, Kanonicy Dyecezji Kujawsko-Kaliskiej 
Podlaskiej, tudzież Duchowieństwo Świeckie i Zakon: 
na obrzęd Konsekracji z różnych stron przybyłe. Ża 
przybyciem do Kościoła JJW W .:  ^ .P ie ń k o w sk ie g o ,Bi­
skupa Dyecezji Lubelskiej; JX. iłarszew skiego, Bisku­
pa Dyec: Kujawsko-Kaliskiej; JX. Szym ańskiego, Bi­
skupa Dyec: Podlaskiej; tudzież mającego się Konsekro­
wać JX. Baranowskiego; wszyscy Ci Dostojnicy Kościo­
ła, przyjęci byli w progach Świątyni przez Duchowień­
stwo i Kapitułę, mającą na czele Dziekana swego JW . 
JX. Sosnowskiego. Skoro JW . JX. Biskup Pieńkow ski 
przybrany pontyfikalnie, zasiadł jako Koasekrator 
przed Wielkim Ołtarzem, dwaj Assystujący Biskupi, 
również w mitry przybrani, przyprowadzili JW\ JX. 
Baranowskiego i  Kaplicy PANA JEZUSA przed Wiel­
ki Ołtarz. Tu, po wykonaniu przysięgi na wierność 
Stolicy A p o s t o l s k i e j  i drugiej na wierność NAJJA­
ŚNIEJSZEMU CESARZOWI i KRÓLOWI ALEXAN- 
DROWI II, której to przysiędze obecny był JW. R. R. St: 
Mackiewicz, Gubernator Cyw: Gub: Lub:, JW. JX. Bi­
skup Pieńkowski, przystąpił do Konsekracji i dopełn ił  
jej w właściwym porządku i według przepisanych obrzę­
dów. Ofiary po Offertorium  składane Konsekratorowi 
przez Konsekrowanego, niosły zaproszone do tego Oso­
by: dwie świece gorejące, W W . Antoni Bielski Radca 
Dyr: Gł: To: Kr: Ziem:, Dziedzic Fajsławic i Hen: Biel­
ski, Dziedzic Krzywego; bochenki chleba, JJW W . Jene­
ra ł  Roland  i Wojciech W ęgliński z Siedliszcza; a dwie 
baryłki wina, dwaj bracia rodzeni Konsekrującego się 
Biskupa, to jest Jan Baranow ski, Dyrektor Obserwato- 
r jum Astronomicznego i Wojciech Kommissarz Leśny 
w Kom: Rzą: Przy i Skarbu. W  czasie ceremonji, Amato- 
rowie muzyki wykonali Mszę Voceta pod dyrekcją za­
służonego Nauczyciela Synka , a gdy nastąpiło T e  D e u m , 
nowo Konsekrowany Biskup, oprowadzany przez sw o ­
ich Assystentów po Kościele, udzielał zgromadzonemu 
w znacznej liczbie ludowi, Pasterskie Błogosławieństwo. 
Wspaniały i tkliwy ten obrzęd, a tak rzadko się trafia­
jący, pamiętnym będzie mieszkańcom Lublina. Już to 
bowiem trzydzieści lat z górą minęło, jak podobna ce- 
remonja odbywała się w tem mieście, kiedy Konsekro­
wał się na Suffragana Lubelskiego, ś. p. X. Józef Ko- 
im ian , późniejszy Biskup Kujawsko-Kaliski. JW . JX. 
Walenty Baranowski, jest czwartym z porządku Suffra- 
ganem DyecezjiLubelskiej. Pierwszym był X.JanLencze­
wski, Biskup Abderaneński; drugim X. Józef Koźmian; 
trzecim X. Mateusz W ojakowski, Biskup Arkadyono- 
politański.

W  dniu jutrzejszym, w Kościele Parafjalnym XX. 
Bazyljanów tutejszych, obchodzoną będzie z wielką u r o ­
czystością, Niedziela Kwartalna; na które to Nabożeństwo
0 godzinie lOejrozpocząć się mające, Członkowie obojga 
płci Bractwa Śgo O n u f r e g o , licznie zebrać się są 
w obowiązku.

Jutro, odbędzie się poświęcenie Ołtarza Śgo M i c h a ł a

1 Śgo W a w r z y ń c a , o godz: 9 1/ 2 z rana, w Kościele XX.



Karmelitów na Krak: Przed:; przyczem odprawione bę­
dzie Nabożeństwo za Dobrodziejów żywych i umarłych, 
którzy raczyli awemi darami przyjść w pomoc temuż 
Bractwu. Na obchód tego Nabożeństwa jako odwiecznej 
pamiątki, Arcy-Bractwo Ś g o M ic i iA Ł A ,  JJW W . i W W. a 
szanownych Dobroczyńców, którzy do fundacji tego O ł­
tarza tak chwalebnym uczynkiem przyszli w pomoc zło- 
żonemi swemi darami, zaprasza; za którą to ofiarę Arcy- 
Bractwo nie jest w możności czem innem Dobroczyń­
com tej składki wywdzięczyć się jak tylko przez westch­
nienia przy tem Świętem obrządku poświęcenia do Naj­
wyższej Istoty wznosząc swe głosy, jak I do Śgo P a ­
t r o n a ,  ŚS. A n i o ł ó w  S t r ó ż ó w ,  aby was czcigodni JJW W . 
i  W W . wpomyślnościach wszelkich tak familji waszych, 
jako  też waszemu potomstwu dopom agałi abyście w BO­
GU w zdrowiu i we wszystkich powodzeniach zostawali, 
przy złożeniu wam przez Arcy-Bractwo najpokorniej­
szego podziękowania. Jakkolwiek Ołtarz Sgo M i c h a ł a  
zostaje ukończony, tylko pozostają nam ŚŚ. A n i o ł o w i e  
S t r ó ż e , jest to wieczna pamiątka naszej Bogobojnej 
w BOGU spoczywającej Anny Rum anowny, Panny fun­
datorki, wraz z Królewskim Podstolim W ielgoszew sk im  
do pomocy ustalenia tegoż Bractwa jeszcze w Kościele 
Panien Bernardynek na Krakowskiem-Przedmieściu, od 
la t  138 exystującego, i pamiątkę świetnie Bractwo 
obchodzi na teraz u XX. Karmelitów na Krakowskiem 
Przedmieściu.

Wyjechali z Warszawy, J J W W : Jenerał-Adjutant JE ­
G O  CESARSKIEJ MOŚCI, Senator D iaków, doMoskwy; 
i  Jenerał-Lejtnant G łazenap 1, doParyża.

Przewielebny i \ .S u r t e l l ,  Prowincjał XX. Karmelitów 
bosych, powrócił z Lublina.

P o  otrzymaniu z P odzam cza  Chęcińskiego , nader bo­
lesnej wiadomości, o zejściu z tego świata ś. p. Józefy 
z Bubirikowskich Zarem bskiej, odprawione zostało 
w Kościele XX. Kapucynów w Warszawie Nabożeństwo 
żałobne, za spokój duszy najlepszej Matki.

Katarzyna-Elżbieta Kłopotow ska, Panna, w wiośnie 
19 życia swego, po kilko-letnich cierpieniach, opatrzo­
n a  ŚŚ. SAKRAMENTAMI, życie swe zakończyła one- 
gdaj. W  nieutulonym żalu pozostali Rodzice wraz z Ro­
dzeństwem, zapraszają Krewnych, Przyjaciół i Znajo­
mych, n a  wyprowadzenie zwłok z Kaplicy przy Kościele 
Śgo J a n a , w  dniu dzisiejszym o godz: 3ej po południu, 
n a  smętarz Powązkowski odbyć się mające.

Felicja z Goryszewskich Danrtemann, Wdowa po Oby­
watelu i malarzu, wczoraj życie zakończyła. Pozostała 
w nieutulonym żalu jedyna Córka wraz z Zięciem i 
W nukami, zaprasza Przyjaciół i Znajomych, na expor- 
tację zwłok, ju tro  o godz: z Kaplicy Szpitala Ew an­
gelickiego, Da smętarz tegoż wyznania.

Juljanna z Nessanów W iniarska, przeżywszy lat 72, 
po długiej chorobie, onegdaj rozstała się z tym światem. 
Pozostałe Córki wraz z Wnukami, zapraszają Krewnych, 
Przyjaciół i Znajomych, na exportację zwłok, ju tro  o 
godz: le j  z południa, z Cerkwi na Podwalu, na smętarz 
Prawosławny w Woli odbyć się mającą.

Wczoraj, z powodu Uroczystości rocznicy Imienin 
J e g o  C e s a r s k i e j  W y s o k o ś c i  C e s a r z e w i c z a  N a s t ę p c y  
T r o n u  W i e l k i e g o  X i ę c i a  M i k o ł a j a  A l e x a n d r o w i -  

c z a ,  odprawionem zostało Nabożeństwo w S yn ago­

d ze , przy ulicy D anilow iczow skiej. Kantor J. Szafir  
zrecytował Hanotan Teszuah, a chór pod przewodnic­
twem swego Nauczyciela B. S ch n itzer, wykonał Hymn 
Lwowa . —  Podobnież i w Szkole Rabinów odprawio­
nem zostało stosowne Nabożeństwo, poczem ucznio­
wie odśpiewali Hymn Lwowa.

Dziś, o godzinie 6tej wieczorem, odbędzie się próba 
z Oratorium H aydena, (Cztery pory).

Wyszedł z druku 4ty zeszyt W ieńca, pisma zbioro­
wego, ofiarowanego Stanisławowi Jachowiczow i, i za­
wiera 58  artykułów.

Jutro, w sali Resursy Nowej, o godzinie lszej z po łu­
dnia, koncert P. Szczepanow o kie go, na którym da się 
słyszeć Panna Klotylda B ogdanow icz, nie w celu ża­
dnych materjalnych widoków, ale w celu uświetnienia 
pożegnawczego koncertu naszego współziomka. Podo­
bnież wystąpi i P. E rnesti, Fortepjanista, powodowany 
arty8towskiem współczuciem. Ponieważ wczoraj, w gro-  
nie znakomitych muzyków, mieliśmy sposobność s ły ­
szenia Panny B ogdanow icz  i Pana E rn esti, kró tko 
więc powiemy, że pierwsza jest to co nazywają W łochy 
zero  soprano  ze skalą od nizkiego b, do górnego des, 
nizkie tony pełne i silne, średnie fletowe i nakoniec 
górne srebrzysto-dźwięczne. P. E rn esti zaś gra wykoń­
czenie i nic nie pozostawia do życzenia. Resztę zacho­
wujemy po pierwszem słyszeniu, ale zawsze dodamy, że 
Panna B ogdanow icz, to Śpiewaczka, którejby nam na­
wet pozazdrościły Włochy.

Dla obeznania Publiczności z naturą makaronu i k ro ­
chmalu, w y r a b i a n y c h  w f a b r y c e  u p r / y w i l e j o w  anej pod 
firmą F. R u śkiew icz  i S potka, podają się następujące 
wiadomości konieczne. Głównym pierwiastkiem poży­
wnym w ziarnie zbożowem, jest buljon roślinny, zwany 
technicznie glu ten ]  jest równie posilny jak bnljon zwie­
rzęcy, jajko i t. p. Jak sam bulion zwierzęcy trudnym 
jest do strawienia, bez innych ciał pomocniczych, tak sa­
m o niestrawnym jest sam buljon roślinny. Dla tego na­
tura dopełnia ziarno krochmalem, aby ułatwić żołądko­
wi spożytkowanie pożywnych części ziarna; od stosun­
ku ilości glutenu do krochmalu zależy istotna użyte­
czność ziarna zbożowego dla naszego organizmu, a sarn 
krochmal jest ciałem dla żołądka eiężkiem i obojętnem. 
Stosunek ilości krochmalu do glutenu, jest rozmaity 
w ziarnach zbożowych rozmaitego gatunku i rozmaitej 
strefy. Pszenica naszego klimatu, obejmuje mniej wię­
cej dwie części krochmalu na jednę glutenu, i dla tego 
jest mało posilną, chudą. Fabryka, o której mowa, od­
łącza od ziarna tyle tylko krochmalu, ile odłączyć wy­
pada, aby otrzymany makaron był zarazem posilnym i 
ła tw ym do strawienia, to jest zatrzymuje jedną część 
krochmalu na dwie glutenu. Tym sposobem wyrób m a­
karonu  przemysłowo jest uszlachetnionym, dsje bo­
wiem w małej objętości wiele zdrowego pożywienia. 
Krochmal głównie stanowi białość pełną nieprzezro­
czystą wyrobów z pszenicy, ztąd makaron fabryki F. 
R u śk iew icz  i Spółka , su row y, nie odznacsa się biało­
ścią pełną, jako pozbawiony znacznej ilości krochmalu; 
białość nie jest zadaniem fabryki, a na odwrót wewnętrz­
nej wartości wyrobu, przeciwna. Kolor tego makaronu 
jest żółlawo-siny i przezroczysty, a po ugotowaniu do­
piero przechodzi w doskonałą przezroczystą białość, 
niezabieliwszy płynu, w którym się ugotował; takie są
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jego  cechy  k o n ie c z n e ,  cechy  g a t u n k u .  K ro c h m a l  co do 
n a tu ry  w e w n ę t rz n e j ,  n ie  m o ż e  b yć  r ó ż n y m  od  k r o c h m a ­
ló w  z pszen icy  zw ycza jne j  f ab ry k ac j i ,  bo  żadna f a b r y k a  
k r o c h m a l u  n ie  tw o rz y ,  a ta k o w y  od in n y c h  c ia ł  oddziela ,  
z t ą d  różn ica  m o ż e  b yć  ty lk o  zew nętrzn i) ,  j a k o  ś lad  uży ­
ty c h  do oddzie len ia  ś r o d k ó w .  K ro c h m a l  zw y c za jne j  fa­
b ry k a c j i  je s t  k w a ś n y m ,  bo  oddziela  się od z ia rn a  przez 

< s f e r m e n to w a n ie  w szy s tk ich  p o z o s ta ły c h  części; k r o c h m a l  
f a b r y k i  u p r z y w i le jo w a n e j ,  n ie m a  ża d n e g o  s m a k u ,  j a k o  
W pros t  n a tu ra ln ie  bez  f e rm e n ta c j i  i bez  c z y n n ik ó w  c h e ­
m ic z n y c h  oddz ie lon y .  B ia ło ść  i sp o is to ść  k r o c h m a lu  
w  każdej  f ab ry k ac j i ,  za leżą  od g a t u n k u  pszen icy  i od  
p rz e m y c ia .  W y r o b y  z fab ryk i  F .  Ruśkiewicz i Spółka, 
s p r z e d a ją  się w sk le p ie  spec ja ln ie  na  to p rze zn a c z o n y m ,  
wy c h o d z ą c y m  na ry n e k  Żelaznej-  B ra m y ,  w d o m u  daw nie j  
X iąż ą t  Radziwiłłów, te raz  I*. Wawelberga.

O n eg d a j ,  A n to n i  Koluszkowski, b. D ozo rca  p o l ic y jn y ,  
la t  3-3 l iczący, n a g le  życie za k o ń c z y ł .

A io loncze l  s ta  Montini, p r z y b y ł  do  W a r s z a w y  i s ta ­
n ą ł  w  H o te lu  R z y m sk im .

J u t r o ,  w  sa lo n ie  O g ro d u  W ie js k ie g o ,  u  P an i  D o m in i-  
k o w e j  Martin, g r a ć  będzie O rk i e s t r a  P o lsk a  pod  d y re k ­
cją  P P .  Kuknę i Lewandowskiego, a po m iędzy  in n e in i  
dz ie łam i  m n z y cz n em i w y k o n a ją  U w e r tu rę  (z F ra -D ja w o lo ,  
O b e ra ) ;  U w e r tu r ę  ( k o n c e r to w ą  D m in o r  K ali  wody); 
Aria k o n c e r to w a  na  k la ro e t ;  U w e r tu rę  z N iem y P o r -  
ticy, (Obera) .  R ozpo czn ie  się o  god z in ie  4 te j .

P .  Ig n a c y  Własińs/ti, k tó ry  p rzy  ulicy  E le k to ra ln e j  N° 
7 4 9 ,  u r z ą d z i ł  p ie k a rn ię ,  p r a g n ą c  dog odz ić  P u b l icznośc i ,  
o tw ie ra  p rzy  ulicy  M iodow ej w  d o m u  W . Lessera, n o w y  
s k ł a d  z p ie cz y w e m  W ie d e ń s k im .  A by zaś P u b l ic z n o ść  
f ibznajm ić g r u n to w n ie  z sk le p a m i  P.Własińskiego, d o ­
d a jem y ,  iż ta k o w e  z w y p ie k ie m  ciasta  p o c h o d z ąc eg o  
z p ie k a r n i  j e g o ,  z n a jd u ją  się do tąd  w trzech  ty lk o  s k ł a ­
dach ,  to  j e s t  u  n ie g o  p rzy  ulicy  E le k to ra ln e j  p o d  N u m e ­
r e m  ja k  wyżej,  n a  R ra k o :  P rz e d m :  w d o m u  daw n ie j  W .  
Ma/cza, a o b e c n ie  P. Orgelbranda, i w  n o w o  o tw ie ra ­
ją c y m  się przy  u l icy  M iodow ej.  W  tych tedy s k ła d a c h ,  
o p ró c z  w sze lk ich  o b s ta lu n k ó w ,  zn a jd o w ać  się także  b ę ­
dą  od  W t o r k u  strucle z n a jp ięk n ie jsz e j  m ą k i  B a nac k ie j  
W ypiekane.

D z iś  i codz ień  n a  W ie js k ie j  K a w ie ,  m u z y k a  W ę g i e r ­
ska P .  Koyer.

K u r s  w c z o ra js z y :  za pół-imperjaly, d a ją  r s .  5  k o p :  
73; za obligi Skarbowe o p ró c z  k u p o n u ,  żą d a ją  r s .  8 9  
ko p :  13, w a r to ść  k u p o n u  kop :  8 6 2/s* za listy  zastawne 
R lg o  O k r e s u  o p ró cz  k u p o n u ,  żądają  rs .  14 k o p :  7 3 r/ 2, 
dają r s .  14 kop: 6 S 1/*, w a r to ść  k u p o n u  k o p :  2 9 7 3; za 
Rottyjeką  pożyczkę  z r .  ! 8 5 4  o p rócz  k u p o n u ,  d a ją  rs .  
U l  kop :  58 ;  z r .  1 8 5 5 ,  da ją  rs .  114  k. 5 8 ;  w a r to ś ć  k u ­
p o n u  k o p : 9 1 2/3-

D ziś  i codz ień ,  w  Dolinie Szwajcarskiej, muzykalna 
zabawa, pod  d y r e k c ją  P .  Brauna z B er l ina .

W c z o ra j  w T e a t r z e  R ozm aitośc i  p r z y w o ła n i  zo s ta l i :  
Po K o m : Helena de laSeighere, P an i  Ziemińska, P a n -  
t*a Dutkiewicz, P P .  Żółkowski, Królikowski, Swiesze- 
^'skip o  3 - k r c ć ,  o raz  P an  Bodurkiewicz 2 - k r o ć .

A m e r y k a .—  D o L o n d y n u  p r z y b y ły  w iado m o śc i  han- 
" lo w e  z N e w - Y o r k ,  d a to w a n e  2 g o  G ru d n ia .  B rz m ią  o n e  
‘ Oeeznie p o m y ś ln ie j .  P r z y b y ło  ta m  w ie le  z ło ta  z Kali-  

-—  N ik a r a g u a  w y p o w ie d z ia ła  w o jn ę  R zeczypo ­

spo li te j  C o s ta -R ica .  S p rz y ja ć  to  będz ie  n o w e j  w y p ra ­
w ie 'Walkera. (St: Anz:).

A n c l j a .  Londyn, l4go Grudnia. —  D z ie n n ik i  za j ­
m u j ą  się j u ż  te ra z ,  n a d c h o d zą ce m i za ś lu b in a m i  X iężn i-  
czki Wiktorji. J e d n ą  z n a jśw ie tn ie js zy ch  u roczys to śc i ,  
m a  b y ć  w ie lk ie  p rzy jęc ie  u D w o ru ,  n a  k tó re  r o z e s ł a n e  
z o s ta n ą  o ddzie lne  za p ro szen ia .  P o d o b n o  na  ro zk a z  K r ó ­
lo w e j ,  d a n e  b ę d ą  w T ea trze  W ie lk ie j  O p e ry ,  trzy  p rze d ­
s ta w ien ia .  —  S i r  Colin Campbell, w liście do Xięcia 
Cambridge p i s a n y m ,  od d a je  p o c h w a ły  p o m o c y  i s y m -  
pa t j i ,  j a k ie j  d o z n a ł  od  G u b e r n a to ra  J e n e r a ln e g o  Ind ji ,  
L o r d a  Canning. To na j lep ie j  zbija p o g ło s k i  o  ich  w za ­
j e m n y c h  n ie sn a sk a c h .  —  Globe d o n o s i ,  że m im o  c o ­
d z ien n y c h  b a n k r u c tw  i ty c h  k tó re  je szcze  n a s tą p ią ,  h o ­
r y z o n t  f in an so w y  zaczyna  się w y jaśn iać ,  i p o m a ł u  p r z e ­
s i len ie  m ija .  (N. P r :  Z tg) .

Londyn, i5go Grud:, ( t e l e g r a m y ) .—  P o d ł u g  dz ien ­
n ik a  Times, 3 , 0 0 0  ż o łn ie r z y  i m a j tk ó w  a t ta k o w a ć  b ę d ą  
K a n to n  i z a jm ą  g o ,  p r z e tn ą  P e k in o w i  d o s ta w ę  żyw n ośc i ,  
w y m o g ą  s w o b o d n ą  k o m m n n ik a c ję  ze s to l icą  P a ń s tw a  
C h iń sk ie g o ,  i o sa d zą  s ta le  k i lk a  w aż n ych  p u n k tó w  s t r a ­
t e g iczny ch .  (N. P r :  Z tg) .

F r a n c j a . Paryż, 14go Grud: . —  O J d a w n a  ju ż  b y ła  
m o w a  o żą d an iu  u r lo p u  p rzez  P a n  Thouvenel. B a rdzo  
b y ć  m oże ,  iż te ra z  k ied y  o b e c n o ś ć  je g o  nie  j e s t  tak  p o ­
t r z e b n ą  w K o n s ta n ty n o p o lu ,  zw łaszcza  p rzy  w yjeździe  
L o rd a  Redclife, P. Thouvenel sk o rzy s ta  z u r lo p u  i p r z y .  
będz ie  do  P a ry ż a  o k o ł o  2 0  lu b  2 5 g o  b. m . —  P o d o b n o  
P o r t a  n ie  naj lep ie j  j e s t  u sp o so b io n a  dla p r o je k tu  k a n a l i ­
zacji S n ezu ,  a M in is te r  s p r a w  zagrari:  j ł / t -P a sz a  z a b r o n i ł  
n a w e t  d z ie n n ik o m  K o n s ta n ty n o p o l i t a ń s k im ,  p o w ta rz ać  
t reśc i  a r t y k u ł ó w ,  z a w a r ty c h  w Journal de Cisthme de 
Suez .—  O b l ic zo n o  tu ,  że na  ś lu b  X iężniczk i A ng ie l sk ie j  
zb ie rze  się p r z e s z ło  3 0  o só b  k rw i  K r ó l e w s k i e j . —  K o r -  
r e s p o n d e n c je  z L izbony za w iadam ia ją  o z n a c z n e m  z m n ie j ­
szen iu  s ię  ep idem j i  w  tern m ie śc ie .—  K o m p a n ja  o t w a r ­
ta w e F ra n c j i  przez Courrier de Paris w ce lu  u f o r m o ­
w an ia  o b o zu  o p o z y c y jn e g o ,  w ś ró d  in s ty tuc j i  C e sa rs tw a ,  
i p r z y jm u ją c  t a k o w e ,  sk o ń c z y ła  się z b r a k u  w alc zą cyc h ,  
za ją w szy  n a  ch w ile  u m y s ł y .  P . Girardin p rzy z n a je  się 
do a r t y k u ł ó w  o g ło s z o n y c h  w p o m ie c io n y m  d z ie n n ik u  
a le  zaprzecza j a k o b y  m i a ł  u d z ia ł  w j e g o  w ła s n o ś c i  i za­
m ie r z a ł  w e jś ć  do  C ia ła  P ra w o d a w c z e g o .  O f ia ro w a n o  m u  
k a n d y d a tu r ę ,  ale  je j  n ie p r z y j ą ł .—  W ie lk i  ba l  dany  w  o -  
pe rz e ,  n a  k o rz y ść  b iedny ch  7 g o  C y r k u ł u ,  b y ł  bardzo  l i ­
czny i św ie tn y .  J J .  CC. M oście zaszczycili  g o  s w ą  o b e c ­
n o ś c ią .—  W ody  la sk u  B u lo ń s k ie g o ,  p o k r y te ,  b y ły  w czo ­
ra j  dz ik iem i k ae zk a m i,  k tó r e  t a m  w y p o c z y w a ły  w  s w y m  
p rze lo c ie  z p ó łn o c y  na p o łu d n ie .—  W  zesz ły  P ią te k ,  A -  
k a d e m ja  N ap isów  i L i te ra tu ry ,  w m ie jsce  z m a r łe g o  P a n a  
Quatremere, o b r a ł a  s w y m  c z ło n k ie m  P .  L e o p o ld a  De- 
lisle. (Io: Bel:).

N i e m c y . S ztu tgard , 14go Grudnia.—  R e p re z e n ta n t  
CESARSKO-Rossyjski p rzy  tu te j s z y m  D w o rz e ,  H r:  Ben­
kendorf, d aw n ie j  P e łn o m o c n ik  w o js k o w y  w B e r l in ie ,  
z a c h o r o w a ł  n iebezp ieczn ie .  (N. P r:  Z tg).

Wiesbaden, 14go Grudnia. —  J e n e r a ł  Tolleben, 
w  s k u tk u  u pad n ięc ia  w ra z  z k o n ie m ,  n ie  ty lk o  z ł a m a ł  
so b ie  rę k ę ,  ale  d o z n a ł  jeszcze w s t r z ą śn ie n ia  m ó z g u  i 
sk a leczon y  je s t  w g ło w ę .  Z n o s i  o n  z w ie lk ą  c ie rp l iw o ­
śc ią  te  bó le ,  a l e k a r z e  m a ją  nadz ie ję ,  że w k ró t c e  w róc i  
d o  zd ro w ia .  (N eue P r :  Ztg).
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H am burg , 14go Grudnia. —- Zgromadzenie Prawo­
dawcze obywateli Hamburgskich, przyjęło wczoraj p ra ­
wie jednogłośnie propozycje Senatu, zmierzające do za­
chowania 10 miljon: mark-banko pożyczonych od B an­
ku Austrjsckiego, na potrzeby czterech najpewniejszych 
domów handlowych miasta, które w razie upadku, po­
ciągnęłyby za sobą setki domów drugorzędnych. Kom- 
missja z 7m:u członków została mianowana do rozpa­
trzenia interesów tych domów, i udzielenia im, w imie­
niu Rządu, stosownej pomocy. (Ind: Bel:).

W ł o c h y .  Turyn, 14 Grud: .— Dziś Izby otwarte zostały 
przez Króla ze zwykłym ceremonjałem. Treść mowy 
Królewskiej podług depeszy jest następna: »J. K. Mość 
spodziewa się, że nowa Izba Deputowanych, równie jak 
dawna, udzieli Rządowi prawego i energicznego wspar­
cia celem zastosowania i rozwinięcia zasad liberalnych, 
które są uiewzruszonemi zasadami polityki liberalnej.  
Zerwanie stosunków dyplomatycznych z Austrją trwa 
ciągle, nie wywoływa wszakże żadnej przeszkody w sto­
sunkach obywatelskich i handlowych, obu tych krajów. 
Równowaga w wydatkach i dochodach będzie przywró­
coną przy pomocy wielkiej oszczędności, jednakże ko- 
niecznem jest zawarcie pożyczki, dla dokończenia bu ­
dowli portowych w Spezzia i tunelu przez górę Cenis.” 
Król zakończył rzecz swą doniesieniem, że Izbom przed­
stawiony będzie nowy układ, oraz rozmaite projekta 
do praw. wewnętrznej administracji kraju dotyczące. 
(N. Pr: Ztg).___________________________ ______________

PRZYJECHALI do WARSZAWY.
Byszewski Józ: Oby: z Piotrowic nr 584; Bełdowski W ład: Oby: 

z Włonic nr 476; C z a p lic k i  Hen: O b y : z  J a s t r z ę b i  nr 601; X. Dunin 
K a n o n i k  z Sandomierza nr 2668; Kobierzycki Jarosław Ob: z P a ­
dołu nr 584; Rzewuski Jan Ob: z Grzebowilka nr 586; Siemiątko­
wski W łodz: Ob: z Gub: W ołyńskiej nr613 .

P r z y j e c h a l i  koleją że la zn ą :  Anders Augusta Zona Aptekarza 
* Drezna nr 668; Durasow Asse: Koleg: Kamerju: Dw: J. C. MOŚCI, 
z Paryża nr 613; Romberg Herm: Kup: z Lipska nr 414.

W yjech a li koleją ze lazną:  Fuchs Justus Chemik do Darmstadt; 
Kowalski Stefan P rakrykant Budów: do Krakowa.

DOHIESnailA.
W  nocy z dnia 9 na 10 b. m. w dobrach Gieczno Pow: Łęczy­

ckim, spełnioną została gwałtowna kradzież,następujących 14 pró­
by S r e b e r  stołowych, cyfrą E. W . oznaczonych, Łyżek sto­
łowych 24; W idelcy stołowych 24; Noży stołowych 24; Łyżeczek 
do kawy 24; Łyżki półmiskowe dwie; Łyżka wazowa; Podstawek 
pod noże i widelce 24; Solniczek z łyżeczkami dwie; Lichtarzy du­
żych 4; Kosz do ciast; Cukiernica z szczypcami do cukru; Garnu­
szek do śmietanki; Kubki do wódki 2; Nóż i Widelec wielki do 
transzowania, para jedna; Łopatka do tortów ; Łopatka do ryb; 
Kosze duże do owoców 2; Podstawek pod butelki (mahoniowe 
z srebrną obwódką) 12; Sitko do herbaty; Czerpaczek do śmie­
tanki; złoty W idelczyk do cytryny; Serwis do octu i oliwy. 
Za odkrycie sprawców tej kradzieży i odzyskanie tych Sreber, 
ofiaruje się nagrodę przyzwoitą. Wiadomość we wsi Gieczno, 
lub w W arszawie pod N r'324 , w  Rynku Nowego Miasta.

fSZYNKl Bajońskie i Westfalskie,!
" b a l a m i  W łoskie (veroneser Salami), i S a l a m i  Hamburg j j  
5 sk ie  (metwiirste); oraz M u s z t a r d y  : Francuzka, Angielska,fcr 
S sarep tska  i Diisseldorfska, nadeszły w znacznych transportachlj 
ttdo  Handlu W in i Korzeni Piotra Kędzierzawskiego, przy ulic; 
^D ługiej pod Nr 578, wprost domu Lasockie zwanym.
J  Do tegoż Handlu, nadszedł także transport SZPARAGÓW! 
t tz  Lubeki i BULJONU Fraocuzkiego z Truflami.
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FABRYK I ŁOTOSZYŃSKFEJ,
p r z y  N o w ym  Z jrźd z ie , w p rost Z o m ku , to dom u n a ­
ro ż n y m  ulic K rak:-P rzedm ieście i M a rjen szta d t exy -

s tu ją ty -   ̂ _
m_, Zawiadamia: że otrzymał znaczny transport i ł Ł E J i l  do< 
£ l > a l w n i a ,  który mimo czystego i mocnego płomienia bez^ 

jodoru, posiada tę zaletę, że od czasu zapalenia, daje jednakowej; 
(światło godzin 10 i więcej, z warunkiem, ażeby wodpowie-jb 
.dniej ilości znajdował się bez przerwy; albowiem Knot, pô  

_jsekundowem przeżeleniu, pozbawia się możności dostarcze-
Bgnia do punktu ogniska, odpowieduiej ilości tegoż płynu. Opiocz,
j ^ P o k o s t n  sknroschnącego, OLEJU LNIANEGO, Rzepako- 
yjjwegn do j e d z e n i a ,  otrzymał znaczny transport MAKO 
SfcWEGO dojedzenia i dla Malarzy, jak  również SŁONECZNI 
gKOW EGO, z których ostatnie dwa gatunki wyrównywają; 
otw smaku najwyborniejszej O l i w i e . — Zarządzający Składem,

Oncgdaj, biedua Służąca idąc od Apteki h . Lilpop, aa A o w) 
Świat, zgubiła Rsr. 5. Uprasza się szanownego Znalazcę, zebj 
miał litość nad poszkodowaną, i raczył oddać przy ulicy Maz® 
wieckiej pod N r 1346, w oficynie wprost bramy, na lnt pię  ̂
trze , wchód na lewo, w ostatniej sieni. Stroz miejscowy wsk*

£  | ) o  n u j ę c i u  H A H E T H i  z końmi
uprzężą odpowiednią, przy ulicy Chmielnej, w do-ń 

^ X e E s S X L  mu pod Nr 1S6S’ drogim od Nowego-Światu, po j
lewej stronie, gdzie latarnia. Tamże i do sprze-S 

wdania sama K a r e t k a ,  prawie nowa.
j g g g g g g t g K  XSSXKKXKKSSKXSOSKKKiraXXXXXXM; 

Dziś rano ciepła stopni 4. W czoraj w  południe ciepła stopni 5. 
Dziś rano wysokość -wody na W iśle , stóp 2 cali 6.
TEATR ROZMAITOŚCI. Dziś, S zw a c zk a  W a rsza w ska . 

Chcę sobie pohulać.
TEATR WIELKI. Ju tro , C yru lik  Sew ilsk i. (Pani V ia r d o f  

G arcia, przedstawi rolę R o zyn y).
Dziś i każdodziennie wieczorem od godz: 6tej, w zakładzie Piw* 

Bawarskiego, w pałacu Blanka przy ulicy Senatorskiej, Pan Em;1 
Gutman z kompanją z 6ciu osób złożoną, grać i śpiewać będzif 
w  kostiumach Styryjskich.—  Jntro w południc i wieczorem, ta* 
kompanja grać i śpiewać będzie.

Nowa W i e l k a  W y s t a w a  C V H .L O H A .M Y , w  ocie­
plonej Szopie, na placu Krasińskich, jest codziennie do widzenia: 
jako to :  MOSKWA; PLEORAMA; KWEBEK do HALIFAX nad 
rzeką Śgo W awrzyńca; JEROZOLIMA; HAMBURG, i t. p. Ce' 
na wejścia kop: 15 i k .21/ ,  na ubogich.

Jutro, i w każdą Niedzielę, F l a k i  z pieca, z parmezonein. 
w  Restauracji Hejnikowskiego, przy ulicy Trębackiej, w dom4
W . Schustra pod Nr 636/7. _ „
©  ■Jgj  iŁ - - J -  —  — i g 11"  B. t g  '*■
i)  Jutro, o godzinie 5ej po południu, w Starej Bawarji w do-(| 
Ymu Rezlera, przy ulicy Senatorskiej N r 451, WlECZOREKgi 
^Muzykalno-Humorystyczny Towarzystwa Hartig z Karlsbad,A 
|)n a  który jak najuprzejmiej zapraszają,^M- Kobylińscy. V

^  Dziś, w Zakładzie Gastronomicznym Nr 5864, przy ulicy DW  
giej, w  domu W . Cyprysińskiego, grać będzie w komplecie F- 
Schultz, Skrzypek Solista.—  Tamże potrzebną jest od Nowefr4 
Roku, DZIEWCZYNA do Gości.

O I W V G I  otrzymuje codziennie Handel Tomasza Czaba^' 
w  gmachu Teatralnym Nro 474.

O s t r y g i ,  nadchodzą codziennie do Piwnicy HamburgskjeJ' 
przy ulicy Leszno, wprost Rymarskiej, sztuka po kop: 5.

W  D r u k a r n i  Knrjera W arszaw skiego.—  Wolno drukować dnia 7 ( 1 9 )  Grudnia 1857 roku. Starszy Cenzor, F . Sobieszczański


